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Masowy wielobój 
sportowy 


Dla uczczenia 10 rocznicy 
powstania Ludowego Wojska 
Polskiego zorganizowane zo- 
staną w dniach 3—18 paż- 
dziernika w całym kraju ma- 
sowe zawody sportowe o na- 
grodę Marszałka Polski Kon- 
stantego Rokossowskiego. 

Program zawodów pod na- 
zwą „Masowy Wielobśj Spor- 
towy“ obejmować będzie trzy 
konkurencje według regulami- 
nu SPO. Będą to: tor prze- 
szkód, rzut granatem i marsze 


(w ramach marszów jesicn- 
nych). 
Zdobywcy trzech czolo- 


wych miejsc w punktacji zrze- 
szeniowej otrzymają zaszczyt- 
ne nagrody Marszalka Polski 
Konstantego Rokossowskiego, 
a zdobywcy trzech czołowych 
miejsc w klasyfikacji wajewó- 
dzkiej — nagrody GKKF. 

Zawody na torze przeszkód 
odbędą się w czterech katego- 
riach: dla chłopców i dziew- 
cząt (BSPO) oraz dla kobiet 
i mężczyzn (SPO). W rzucie 
granatem dziewczcta i chłopcy 
ubiegać się będą o normę 
BSPO, a kobiety i mężczyźni 
o SPO II. 

Marsze odbywać się będa na 


dystansach: 5 km — dla dzie- 
wcząt i 8 km — dla chłopców, 
10 km — dla mężczyzn i3 


km — dla kobiet (SPO I) o- 
raz 5 km — dla kobiet (z ob- 
ciążeniem 3 kg) i 10 km — 
dla mężczyzn (z obciążeni:m 
7 kg). W dwóch ostatnich 
konkurencjach uczestnicy mar- 
szów zdobywać będą normę 
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"Warszawa — - Tirana 2:1 (1:1) 


Niedzielne spotkanie rozegrane na stadionie WP w War- 
szawie przyniosło nieznaczne zwycięstwo zespołowi War: 
szawy. Drużyna gości nie była bynajmniej zespołem gor- 
szym, a przeciwnię, przewyższała naszych piłkarzy tech- 


niką i taktyką. W ogólnym przekroju mecz 


przeciętnym poziomie. 


Albańczycy mieli niezłe za- 
grania kombinacyjne, przepro- 
wadzali je jednak w zbyt wol- 
nym tempie i to umożliwiało 
polskim obrońcom i pomocni- 
kom wkraczanie na czas do 
akcji i niedopuszczenie gości 
do strzału na naszą bramkę. 


0 mistrzostwo Europy środkowej 


bzechosiowzcia 


4 W Pradze odbył się miedzy- 
państwowy mecz piłkarski o 
mistrzostwo Europy środko- 
wej, między Czechosłowacją a 
Szwajcarią. 

Zwyciężyli Czechosłowacy 
B:0 (1:0), zdobywając bramki 
przez Trnkę 2, Pazickyego. 
Krausa i Fertla. Sędziował 
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G puchar ZSRR 
w piłce nożnej 


MOSKWA. Rozgrywki pil- 
karskie o puchar ZSRR wesz- 
ły w faze decydującą. Spośród 
około 17 tysiecy drużyn, które 
brały udział w tej wielkiej im- 
prezie, pozostało już tylko 20, 
wśród nich wszystkie zespoły 
klasy A. 


Porażka piłkarzy 


rumuńskich w Moskwie 
Bawiąca w Moskwie piłkar- 


ska reprezentacja Rumunii ro- 
zegrała swoje pierwsze spot- 


kanie, mając za przeciwnika 
moskiewski zespół Dynamo. 
Mecz zakończył się zwycię- 


stwem gospodarzy 3:1. 


Szwajcaria 5:0 (1:6) 


Holender Van de Meer, wi- 
dzów 50 tys. W tabeli rozgry: 
wek prowadzą: 


Węgry 8 11 27-07 
CSR 7 9 14:7 
Austria 8 9 15:9 
Włochy 7 6 7:9 
Szwajcaria 8 3 12:15 

Do ukończenia rozgrywek 
pozostało jeszcze spotkanie 
Włochy—Czechosłowacja, któ- 


re odbędą się w Rzymie. 

W razie zwycięstwa Czecho- 
słowacji, zwycięstwo w roz- 
grywkach zdobyłaby Czecho- 
słowacja, dzięki bardzo dobre- 
mu stosunkowi bramek. 


Jedną 2z najtrudniejszych 
konkurencji lekkoatletycznych 
jest bieg przez płotki. O ile 
wśród kobiet mamy dobre 
plotkarki, o tyle żaden z na- 
szych płotkarzy nie reprezen- 
tuje tutaj należycie wysokiej 
klasy. Zamieszczone zdjęcie 
przedstawia fragment biegu 
przez plotki. 


stał na 


Było to o tyle ułatwione, że 
atak Tirany zwlekał z odda- 
waniem strzałów, tak, że Wy- 
robek oprócz rzutu karnego 
właściwie nie miał nic do ro- 
boty. 

Jeśli chodzi o gaszenie, pro- 
wadzenie piłki i grę głową Ti- 
rana była lepsza od naszego 
zespołu, który znów był szyb- 
Szy i bardziej bojowy. 

W napadzie polskim, grają- 
cym podobnie jak i Albańczy- 
cy częstymi zmianami miejsc, 
najwartościowszym  bezwąt- 
pienia zawodnikiem był pra- 
woskrzydłowy Wiśniewski. Ma- 
ły bytomianin siał postrach w 
defensywie Tirany, często nie- 
spodziewanie u chodząc w u- 
liczki oraz celnie strzelając. 
Na dobrą notę zasłużyli rów- 
nież Brychcy, Cechelik i Ha- 
chorek. Pozostali napastnicy, a 
więc Kotaba i Anioła stosowali 
niepotrzebnie grę wszerz, Dzi: 
wić się należy trenerom usta- 
lającym skład, że napad nie 
grał pod koniec spotkania w 
zestawieniu następującym: 
Wiśniewski, Hachorek, Kemp- 
ny, Brychcy I Cechelik. Ta bo- 
wiem kombinacja wobec syg- 
nalizowanej formy Anioły by- 
ła bezwątpienia najbardziej 
groźna i skuteczna. 

Z obu naszych pomocników 
lepszym | bardziej stylowym 
był Korynt. Hodyra grał za- 
cięcie, ale nieczysto i w efek- 


cie zarobił rzut karny, podyk- 


towany przez sędziego Cobera 
w 37 minucie gry, za przytrzy- 
manie za rękę na polu karnym 
Feri:. 

Najlepszym zawodnikiem na 
boisku był środkowy: obrońca 
Szczurek, grający nadzwyczaj 
ekonomicznie i pomysłowo. 
Krakowianin wytrzymał nawet 
kryzysowe u niego 20 minut 
od 70—90 minuty spotkania i 
był dla Albańczyków zaporą 
nie do przebycia. Zarówno 
Durniok jak i Sobkowiak spe- 
cjalnie błedów nie robili, a 
Wyrobek nie miał zbyt wiele 
do roboty. 

U Albańczyków pierwsze 
skrzypce dzierżył bramkarz 
Vogli. grający prawie cały czas 
na przedpolu swej bramki. O- 
bronił on szereg ostrych nie- 
bezpiecznych strzałów, wyka- 
zując błyskawiczny refleks. 


Na szachownicach 


ZURICH. Na międzynarodo- 
wym turnieju szachowym w 
Ziirichu dogrywano niedokoń- 
czone partie poprzednich rund 
Ne wznawiając gry Kolow 
(ZSRR) poddał się Reszew- 
skyemu (USA) į pokonal Gli- 
gorica (Jugosławia), Remiso- 
wo zazończyły się partie: 
Tajmanow (ZSRR) Bole- 
sławski (ZSRR), Smysłow 
(ZSRR) — Bronstein (ZSRR 
i Keres (ZSRR) — Reszew- 
sky. Petrosjan (ZSRR) zdobył 
dwa punkty, wygrywając z 
Fuve (Holandia) i Stahlher- 
giem (Szwecja). Najdorf (Ar. 
gentyna) pokonał Stahlberex. 
Partie. Heller (ZSRR) — Gli- 
gorice i Kotow— Bronstein 


".. zakończyły się remisowo. 


 ścigu. 
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Obrońcy gości w gorących sy- 
tuacjach podbramkowych sto- 
sowali często grę nieczystą i nie 
dysponowali mocnym wyko- 
pem. 

Pomocnicy pracowici, wspo- 
magali w miarę sił napad 1 
obronę, przy czym lepiej czuli 
się podczas akcji ofensywnej. 

Najbardziej agresywnym a 
przez to i niebezpiecznym z na- 
pastników Tirany był prawy 
skrzydłowy Resmia. Ale i on 
hołdował grze wszerz, bojąc 
się panicznie oddawania strza- 
łów. 

W sumie zwycięstwo War- 
szawy nie jest specjalnie za- 
służone, gdyż jak już powie- 
dzieliśmy technicznie i takty- 


cznie goście przewyższali ze | 


spół polski. Jeśli chodzi o sy- 
tnacje, w których mogły paść 
bramki oraz o ilość oddanych 
strzałów na bramkę, Polacy 
byli bardziej grożn:. Trzeba je- 
dnak stwierdzić. że mecz nie- 
dzielny to nie była ani wielka 
piłka nożna, ani nawet dobra 


(Ciog dalszy na str. 2) 


| Wszyscy ma start Maska e Wieloboju Sportowego 


Za TRO graja TON 


W nadchodzącą niedzielę ligowcy nasi znowu 
o mistrzowskie-punkty Znów boiska 
widzów. którzy obserwować będą zacięte 


grać będą 
zuroją się tysiącami 
i emocjonujące 


boje naszych czołowych drużyn. 


Przeciętne wyniki 
w pierwszym dniu meczu leRRostletycznego 
Finowie wygrywają skok e tyczce | bieg na 5 tys. m. 


W Warszaw:e na Stadionie Wojska Polskiego 


rozpo” 


częły się 2-dniowe międzynarodowe zawody lekkoatle- 
tyczne z udziałem czołowych zawodników Finlandii. 


Większość konkurencji, zarówno męskich jak i 


biecych, 
tów Polski. 


Najciekawszym punktem 
programu był bieg na 1500 m. 
Dużą niespodziankę sprawił 
tu Żbikowski, zwyciężając 
zdecydowanie Potrzebowskie- 


W ub. niedzielę 7-ym eta- 
pem  Poznań—Zielona Góra 
długości 145 km uczestnicy X 
Wyścigu Dookoła Polski prze- 
jechali połowę trasy tegorocz- 
nego wyścigu, czyli 1.200 km. 
Po raz trzeci nastąpiła już 
zmiana lidera wyścigu: po Ha- 
dasiku i Wójciku żółtą koszul- 
kę przodownika wyścigu na 
starcie do 8 etapu Zielona Gú- 
ra — Jelenia Góra włoży ko- 
larz Unii Chorzów Mieczysław 
Wilczewski. | 

Z Poznania przy” ulewnym 
deszczu wystartowało 58 kola- 
rzy. Najszybszy kolarz czołów= 


ki Wilczewski z miejsca pod- 
jął ucieczkę, chciał bowiem za 
wszelką cenę na tym krótkim 
etapie wykorzystać okazję do 
poprawienia swej lokaty. U- 
cieczkę swą rozpoczął z No- 
woczkiem. ale kiedy obydwaj 
uzyskali już sporą przewagę, 
ruszyli za nimi w pościg: Kla- 
biński i Królak. Na 36 km pro- 
wadzi Wilczewski z Nowocz- 
kiem, mając półtorej minuty 
przewagi nad główną grupą 
wyścigu. której przewodzi 
Klabinski i Królak. Lotny fi- 
nisz w Lwówku wygrywa Kla- 
biński przed Królakiem i Wil- 
czewskim. Podobny wynik dał 
lotny finisz w Świebodzinie. 
W głównęj grupie nikt nie 
kwapi się do pogoni. Wójcik 
pilnuje Hadasika, walcząc o o- 
bronienie pozycji lidera wy- 
Po 50 km czołówka 
przyspieszyła tempo, ale wła- 
śnie w tym okresie spadł rzę- 
sisty deszcz, który utrudniał 
kolarzom jazde. 

Wilczewski. do — którego | 
dołączył sie Klabiński i Kró- | 
lak prowadzi nadal i jest pe- 


Królak (CWKS) wygrywa VII etap 
Wyścigu Dookoła Polski 


wne, że o ile utrzyma się w 
czołówce, wysunie się w kla- 
syfikacji ogólnej na I miejsce. 
Wilczewski mógł wygrać etap, 
jest bowiem bezspornie naj- 
szybszym kolarzem — oddał 
jednak tym razem zwycięstwo 
Królakowi. Wilczewski z Kró- 
lakiem i Klabińskim przeja- 
wiali na całym dystansie naj- 
więcej inicjatywy, a zdobycie 
koszulki lidera wywalczył so- 
bie Wilczewski solidnie. 
Pierwszy wjechał na linie me- 
ty Królak, dugi Wilczewski — 
obaj w jednakowym czasie — 
4.01,12. 

Wilczewski zatym pojedzie z 
Zielonej Góry do Jeleniej Gó- 
ry — na etapie liczącym 165 
km w koszulce  przodownika 
wyścigu. 

Wyniki VII etapu: 

1) Królak 4:01,11 godzin, 
2) Wilczewski 4:01,11, 

3) Klabiński 4:01,24, 

4) Łasak 4:09,50, 

5) Preczyński 4:09,52, 


+ poczyna finisz, 


ko= 


zgromadziła na starcie najlepszych lekkoatle“ 


go | rekordzistę Polski Le- 
wandowskiego oraz 3 Finów 
w czasie 3:50,8. Po starcie na 
czoło wyszedł Lewandowski, 
zmieniając prowadzenie z Po- 
trzebowskim. Żbikowski, któ= 
ry bieg ten rozegrał doskona= 
le taktycznie, trzymał się na 
piątej pozycji i dopiero na 
ostatnim wirażu wspaniałym 
finiszem wyprzedził czterech 
pierwszych zawodników, uzy- 
skując na mecie przewagę 
około 20 m. 2. Potrzebowski 
— 3:32,2; 3. Lewandowski — 
3:52,4, 4. Haikkola (Finlaae 
dia) — 3:53,0. 


Emocjonującym punktem . 
programu zawodów był rów- 
nież bieg na 5000 m. Po star- 
cie Szwargot uzyskuje ok. 30 
m przewagi nad pozostałymi 
zawodnikami. Jednakże nie 
wytrzymując właspego temra 
po 3 km daje się minąć Fino- 
wi Hypponen oraz młodemu 
zawodnikowi CWKS Ożógow:, 
który biegnie tuż za Finem. 
Na ostatnich 300 m Ożóg roz- 
jednakże na | 
ostatnim wirażu mija go Fin, 
który zwycięża z przewagą 
40 m w czasie 14:46,8, 2. Ożóg ` 


— 14:55,2. 3. Szwargot — 
15:09,8. 

Skok o tyczce przyniósł 
zwycięstwo .olimpiiczykowi 


Oleniusowi (Finlandia), który 
wykazując doskonałe przy- 
gotowanie techniczne prze- 


(Ciąg dalszy na str. 2) 


Trzy rekordy świata 
ustanowili lekkoatleci radzieccy 


Z olbrzyma uwagą śledził 
cały sportowy świat przebieg 
meczu lekkoatletycznego We- 
gry - ZSRR, który rozegrano w 
ub. sobotę i niedzielę na no- 
wym, wspaniałym stadionie — 
Nep Stadion w Budapeszcie 

Znakomitym podsumowaniem 
2 dniowych zmagań  najlep- 
szych. lekkoatletów świata — 
lekkoatletów radzieckich z za- 
wodnikamj węgierskimi — któ 
rzy również uchodzą za potęgę 
światową w tej dyscyplinie 
sportu — było zdobycie trzech 
rekordów świata oraz uzyska- 
nie świetnych wyników w po- 
zostałych konkurencjach. 

Na listę rekordzistów świata 
wpisali się Litujew (ZSRR), 
który przeh'egł dystans 400 m 
ppł w czas'e 50,4 sek oraz obie 
aztat ZSRR kob'et 3x800 

z czasem 6,33,2 min. i 
BST, m z Czasem 45,6 sek. 


Doskonałe rezultaty osiąz- 
nięto również w innvch konku- 
rencjach; dość wspomnieć, iż 
w czasie meczu ustanowiono 2 
nowe rekordy Węzier, przy 
czym na uwagę zasługuje zna- 
kom ty czas Węgra Kovacsa 
na 5.000 m 

W ogólnej punktacji zwycię- 
żył ZSRR 199:124, w konku- 
rencjach męskich 121:89, orzz 
w konkurencjach kobiecych 
18:35 

Wyniki uzyskane przez ra- 
dzieckich lekkoatletów w Bu- 
dapeszcie potw erdzily raz je- 
szcze supremację sportowców 
ZSRR w tej dz.edzinie. 

Mężczyźni: . 

100 m: 1) Suchariew (ZSRR) 
10,9: 200 m: Ignat'ew (ZSRR) 
21,3; 400 m: Ignatiew 46,9; 
800 m: Barkanyi (Węgry) 


(Ciąg dalszy na str. 2) 


Sr. a 


PIŁKARZ 


Nr 88 (802) | 


Warszawa — 
firana 2:1 


+ (Dokończenie ze str. 1) 


piłka nożna — lecz zaledwie 
mierna. 3 

Bramki strzelili w 25 minu- 
cie Wiśniewski, w 37 minucie 
DResmia z rzutu karnego I w 50 
minuc'e Durnlok również z 
rzuiu karrego. 

Po meczu rozmawialiśmy 2 
trenerami Matyasem i Brzo- 
zowyskim, Obaj trenerzy uwa- 
żają, że drużyna warszawska 
grala dobrze, a za najlepszych 
w naszym zespole uważają obu 
sxrzydiowych i Szczurka. 

Trener Albańczyków, We- 
gier Niclos Vadas jest rozżalo- 
ny na sędziego Cobera, . który 
zdaniem jego podyktował zbyt 
pochopnie rzut karny przeciw 
Tiranie. Trzeba dodać, że ze 
zdaniem Węgra zgadzamy się 
w zupełności, gdyż uważamy, 
że obrońca Dibra nie popełnił 
reki celoweł. lecz wyraźnie 
gja strzeliła go w rękę. In- 
rx sprawa, że sędzia Cober 
już w pierwszej połowie po- 
winien był podyktować rzut 
karny za faul Fagu na Brych- 
cym pod bramką Tirany. 

Dla pełnej charakterystyk! 
epotkania dodajemy, iż mecz 
odbył się po króikim deszczu. 
co wpłynęło na ślizgość tere: 
nu. na którym lepiej się czuli 
krępi i niscy Polacy, niż wy- 
socy i solidnie zbudowani Al- 
bańczycy. 

Do meczu drużyny wystąpiły 
w następujących składach: 

TIRANA: Vogli, Dibra, Fagu, 
Dasz, Shakiri, Villa, KResmia, 
Ja2reci, Rorici, Feria, Teliti. 

W 45 minucie w mieisce Bo- 
riciego wszedł Lubonia, a W 
63 minucie zamiast Fagu za- 
grał Pelingu. 


WARSZAWA: Wyrobek, 
Durniok, Szezurck, Sobkowiak. 
Korynt, Hodyra, Wiśniewski, 


Kotaba, Kcempny, Brychcy, Ce- 
he:it. 

W miejsce Kotaby od 46 mi- 
nuty wszedł: Anioła, a w 62 
minucie zamiast Kempnego za: 
grał Kachorek. 
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sie stołowym z wyjątkiem mi- 
strzyni Polski Szmit (Radom) 


Gwardia Bydgoszcz nada! na czele tabeli 


Nieoczekiwana porażka Kolejarza W-wa 


W ubiegłą niedzielę po krót- 
kiej przerwie piłkarze II ligi 
znów wyszli na boiska. 

Z rozegranych spotkań na czo- 
ło naieży postawić niespodziewa- 
ną perażkę Kolejarza Warszawa, 
który na własnym boisku prze- 
grał z Górnikiem Wałbrzych 0:3. 
Nie poszczęściło się również przo- 
ćownikowi tabeli Gwardii Byd- 
goszcz. Zremisowała ona w Kiel- 
cach ze swoią imienniczką 0:0. 
Wynik bezbramkowy uzyskał 
rówmież OWKS Bydgoszcz z Gór- 
nikiem Bytom. 

Na czele tabeli w dalszym cią- 
gu znajduje się Gwardia Byd- 
goszcz, która swojego najgroż- 
niejszego rywala Kolejarza Wir- 
szawa odsadziła o 3 punkty. 

Dobrze spisało się tarnowskie 
Ogniwo, zwyciężając na swo:.m 
terenie Gwardię Lublin. Nie po- 
wiodło się natomiast krakowskie- 
mu Włókniarzowi, który pozo- 
stawił w Sosnowcu 2 punkty po 
przegranej z tamtejszą Stalą. 

A oto wyniki spotkań: 


KOLEJARZ WARSZAWA — 
GÓRNIK WAŁBRZYCH 0:3 
(0:0) 

Bramki dla zwycięzców uzy- 

skali Hyg 2 oraz Kinzer 1. 


OWKS BYDGOSZCZ — 
GÓRNIK BYTOM 0:0 
Po nieciekawej grze mecz za- 
kończył się „bezbramkowo. 
LOTNIK WARSZAWA — 
SPÓJNIA WARSZAWA 1:0 (0:0) 


Jedyną bramkę d!a Lotnika u- 
zyskał Kubik w 75 minucie gry. 


Turniej tenisa stołowego 
o „Puchar Wybrzeża" 


Czołowi zawodnicy w teni- 


i mistrza Arbacha (Wrocław) 
biorą udział w turnieju o „Pu- 
char Wybrzeża”. Ogółem star- 
tuje 101 zawodników i.23 za- 
wodniczki. 


ga pięściars 


OGNIWO TARNÓW — 
GWARDIA LUBLIN 4:2 (2:1) 


Zasłużone zwycięstwo drużyny 


Po: ostatnich rozgrywkach 
tabela przedstawia się nastę: 


pująco: 


sza bramka zdobyta przez So- 
porka, Zasługą Kokota są dal- 
sze dwie bramki. Piąta bramka 


Narc polowie pay", oo dn oe Z Kljarz Wowa 20 26 4123 
zdecydowaną przewagę ma śm _ We Włókniarzu dobrze grali $, Górnik Bytom 20 26 33.11 
aa Ea kujć w 0 mia. napastnicy Soporek, Kokot i 4, Włókn. Łódź 20 24 40:20 
Z ue w a minucie Kubocz, a w pomocy wyróżnił 5. Lotnik W-wa 20 24 24:20 
Kokoszka aa 2. AENIESJENOCJĘ 6. Górnik Wałbrz. 20 22 29:26 

Bianka iMOSE wodaóA A, Kolejarz okazał się przecięt: 7. Stal Sosn. 20 21 25:17 
R BA KoE T T - TAMI zespołem a najsłabszą li-  8.Kol. Leszno 20 20 26:34 
pi re KEY G d: dł u- nią był atak, który ani razu 9 Ogniwo Tarn. 20 20 25:38 
AGEE Wires ; W i ZA 4 nie potrafił poważnie zaniepo- 10. Gwardia Kielce 20 17 19:23 
przerwe ze mobójczEpo SIZALU Kkoić bramkarza Szczurzyńskie- 11. Włókniarz Kr. 20 16 24:24 
REAT o 22420 12.0WKS Bydg. 20 15 20:28 
s kk dala i AEK Dobrze sedziował Chmiel z 13. Gwardia Lubi. 20 11 16:31 
strzelają dalsze bramki. Przemyśla. Widzów 20 tys. 14. Spójnia W-wa 20 9 24:58 


Sedziował dobrze Matuszewski 
z Bydgoszczy. 


STAL SOSNOWIEC — 
WŁÓKNIARZ KRAKÓW 2:0 


= 


Kondracka i Mazurek zwyciężają 


aw |w łuczniczych mistrzostwach Krakowa 
Gospodarze odnieśli rswvcie- | | 
stwo, przy czym bramki dla Stali Doroczne mistrzostwa łucz- 2) Wiśniowska (Budowlani 
zdobyli Kurzyca i Grsżel. Sę- nicze Krakowa w konkurencji Rzeszów) 998 pkt  (niespo- 


ogólnopolskiej zgromadziły na 
starcie 14 kobiet, 23 mężczyzn 
i 6 juniorów z 11 kół sporto- 
wych z całej Polski. Najlicz- 
niej reprezentowane było O- 
gniwo Energetyka Kraków, 
które też w ogólnej indywidu- 
alnej punktacji męskiej zajęło 
pierwszych pięć miejsc, co jest 
niewatpliwie wymownym suk- 
cesem tego bardzo żywotnego 


dziował Walczak z Łodzi.. 


GWARDIA KIELCE -- | 
GWARDIA BYDGOSZCZ 0:0 


Drużynę kielecką od n'eu- 
chronnei porażki uratował tan- 
tastycznie wprost broniący bram- 


karz Jakubik. 


WŁÓKNIARZ ŁóD%— 
KOLEJARZ LESZNO 5:0 (1:0) 


dzianka mistrzostw), 3) Dy- 
nówna (Spójnia Warszawa) 975 
pkt, 4) Cugowska (Og. Energe- 
tyka) 960 pkt, 5) Klęskówna 
(Sp. Rzeszów), 6) Golińska (Og. 
Energetyka Kr.) 784 pkt. 

Juniorzy: 1) Draguła- (Sp. 
Rzeszów) 503 pkt, 2) Wnęk 
(Wł. Kr.) 241 pkt. 

Zespołowo: Mężczyźni: 1) O- 
gniwo Knerzetyka (Mazurek, 


Po bardzo słabej 
p'erwszej połowie zawodów ło- 
dzianie po przerwie zagrali o 
klasę lepiej I nrzynieczetowali 
zwyciestwo zdobyciem 4 dal- 
zzvch bramek. 

Włókniarz był drużyną le- 
piej przygotowaną  kondvcvj- 
ne it zaskoczył przeciwn'ka 
zwiększeniem tempa. Nacisk 
był tak wielki. że obrona Ko- 
lejarza była chwilami bezrad- 
na wobec pomysłowych zazrań 
i celnvch strzałów na bramkę. 

Pierwsza bramka padła w 
25 minucie i zdobył ją Baran 
z rzutu wolnego. Po zmianie 
stron serię bramek rozpoczał 
w 50 minucie Kuhorz. w (5 
minucie padła najefektowniej- 


ka 


rozpoczęła mistrzostwa 


Cenny sukcas pięściarzy Gwardii Kraków 


Ubiegła niedziela przyniosła 
pierwsze spotkania o mistrzo- 
stwo I ligi pięściarskiej. W 
Krakowie miejscowa Gwardia 
odnivsia ogromny sukces zwy- 
ciężając dwukrotnego mistrza 
Polski — CWKS w stosunku 

11:9. 
"Zawody stały na.dobrym po- 
ziomie. Do najbardziej inte- 
resujących należały waiki z u- 
dziaiem mistrza Europy Kruży 
i wicemistrza Grzelaka. Bar- 
dzo zacięiy przebieg miały 
także pojedynki w wadze mu- 
szej, lekkopółśredniej i lekko- 
średniej. 

Fieściarze krakowscy z wy- 
jatkiem Gumowskiego w wa- 
Gze koguciej i Famulickiego w 
ciężkiej wykazali dobre przy- 
gotowanie i kondycje. Na 
szczególne uznanie za nadzwy- 
czaj ambitną i dzielną posta- 
"wę zasłużyli: Janicki, Kudła- 
cik, Chodorowski oraz Biel. 

Z drużyny gości oprócz 
Kruży I Grzelaka najwięcej 
podobali się Ścigała i Kupczyk. 

Szczegółowe wyniki walk 
przedstawiają się następująco 
(na pierwszym miejscu pięścia- 
rze Gwardii): 


s 


po dramatycznej walce wy- 
walczył zwycięstwo punktowe 
w spotkaniu z Czerwińskim. 


W koguciej Gumowski wy- 
raźnie ustępował Wożniakowi, 
unikając walki i walcząc nie- 
czysto, za co otrzymał 3 na- 
pomnienia i przegrał w dru- 
gim starciu przez dyskwalifi- 
kację. 

W piórkowej Walczak usi- 
łował prowadzić z Krużą ot- 
wartą walkę, ale jego ciosy 
wobec precyzyjnych i czystych 
uderzeń warszawianina były 
zbyt chaotyczne i sygnalizo- 
wape. Zwyciężył wysoko na 
punkty Kruża. 

W lekkiej pojedynek Brze- 
zińskiego z Soczewińskim za- 
kończył się remisem, który to 
wynik właściwie odzwierciedla 
przebieg walki. 

W. lekkopółśrcdniej bardziej 
agresywny Kudłacik po wyró- 
wnanym pierwszym starciu 
przejął w drugiej rundzie wal- 
ki ze Ścigałą inicjatywę, któ- 
rej nie oddał także i w trzeciej 
rundzie, odnosząc jednogłośne 
zwycięstwo punktowe. 

W półśredniej Chodorowski 


W wadze muszej — Janicki był szybszy i częściej trafiał 


W z 


Rozegrane w niedziele zawo- 
dy o mistrzostwo klasy powia- 
towej Stal Nowa Huta—Ko- 
lejarz Nowy Sącz zakończyły 
aię wyscekim zwycięstwem go- 
spodarzv w stosunku 16:4. 

Najlepszą walkę stoczyli w 
wadze średniej  Szymaczyk 
(Stal) i Wojtowicz (Kolejarz). 
Wygrał minimalną różnicą 
punktów Szymaczyk. A oto 
wyniki poszczególnych walk 
(zawodnicy Stali na pierwszym 
miejscu). W wadze "muszej 
zwyciężył Dadog w. o., w ko- 
guciej Zeman wygrał równ eż 
w. 0. w piórakowej Kremowicz 
wygrał z Szwajdotem, w lek- 
kiej Wołószyn przegrał na 
punkty z Hajdukiem, w lekko 


Stai Nowa kuta - Kolejarz nowy Sącz 16:4 


półśredniej Reszkiewiez (Kole- 
jarz) zwyciężył w. o. w pół- 
średniej Rudzowski wygrał z 
Popielem przez poddanie prze- 
ciwnika przez sekundanta, w 
lekkośredniej Piątkowski wy- 
grał z Czechem przez podda- | 
nie się przeciwnika, w średniej 
Szymaczyk wypunktował Woj- 
towicza, w półciężkiej Wdowik 
wygrał z Węgrzynem przez 
poddanie się przeciwnika W 
wadze ciężkiej Stefański (Stal) 
wygrał w. o. z powodu nadwa- 
gi przeciwnika. 


6B MD AGKAR A> M A 22. MA 

Zdjęcia w dzisiejszym nume- 
rze: CAF, „Sport im Bild“, 
„Miroir Sprint i archiwum 
własne „Pilkorza“. 


zwłaszcza w walce na dystans. 
Jemu też przypadio zwycię- 
stwo nad Błachem. 

SV lekkośredniej zadecydo- 
wała również szybkość. Bly- 
skawicznie wyprowadzane cio- 
sy Musiała trafiały do celu, 
wstrząsając kilkakrotnie Kup- 
czykiem, który tę walkę wy- 
rażnie przegrał. 

W średniej Kraus na końcu 
pierwszej rundy zapewnia so- 
bie przewagę, którą jeszcze 
powiększa w drugim starciu. 
Wobec wyraźnej wyższości 
gwardzisty pięściarza CWKS 
Gampego poddaje w trzeciej 
rundzie sekundant. 


erze w: 


| 


i 


W pólciężkiej Biel nie uląkł ų 


się sławy przeciwnika, przez 
wszystkie trzy rundy walczył 
ambitnie i nie tylko stawiał 
zacięty opór Grzelakowi, ale 
niejednokrotnie sam przecho- 
dził do ataku. Nieznaczne zwy- 
cięstwo punktowe odniósł 
Grzelak. 

W wadze ciężkiej Famulic- 
kiemu starczyło sił tylko do 
kolica drugiej rundy, kiedy to 
wobec zdecydowanej przewagi 
Gościańskiego zmuszony był 
zrezygnować z dalszej walki i 
poddał się. 

Sędziował w ringu Kubiak 
(Łódż), punktowali: Urbaniak 
(Poznań), Markowski (Stalino- 
gród) i SYCOLDA (Lublin). 


W pozostałych spotkaniach 
o mistrzostwo I ligi uzyskano 
wyniki: 


Gwardia Słupsk — OWKS 


Lublin 16:3, Stal Stalinogród— | nice 2:0 (1:0), Gwardia Ka- | 
Kolejarz Gdańsk 15:5, Gwar- | ('sy__ Włókniarz 
! dia W-wa — Gwardia Gdansk 


9:11. 
li liga piąściarska 


W rozegranych „w ub. nie- 


dziele zawodach o mistrzostwo ; 


II ligi pięściarskiej padły na- 
stępujące rozstrzygniecia: 


OWKS Rydgoszcz — Budo- | 


wiani Poznan 15:5, Stal P07- 
nań — Unia Piotrków 10:10, 


Gwardia Poznań — Kolejarz 


Bydgoszcz 10:10. 
Łódź — Ogniwo Bielsko 14:4. 


| 


| 
| 
| 
| 
| 


Włókniarz | 


Hauschild, Babiarz), 2) Ogni- 
wo Energetyka II (Kędziora, 
Noworyta, Kowalski). Kobiety: 


koła. 
Otwarcia mistrzostw doko- 
nał przewodniczący sekcji łu- 


czniczej WKKF Kraków St. 1) Ogniwo Energetyka (Cu- 
Kasprzycki, po czym przedsta- gowska, Golińska, Michno, 
wicicl GKKF Filip wręczył Turczak), 2) Włókniarz Kra- 


ków (I£amłonka, Bartosik, Ma- 


Mazurkowi i Hauschildowi od- k 
jewska, Śliwiń-ka). 
(es) 


znaki „mistrza sportu“ Hono- 
rowy strzał do tarczy oddał. w 
asyście dwóch juniorów Włok- 


niarza Kr. najstarszy łucznik A 
w Polsce 65-letni Józef Jacheć Zwycięstwo 
z Krakowa. szczypiórniaków OWKS 


iistrzostwa Krakowa roze- 
grane zostały w tym roku w 
pół trójboju na odległości krót- 
kie i długie. W konkurencjach 
nięskich Mazurek i Ilauschild 
obronili tytuły mistrza i wice- 
mistrza Krakowa, w konku- 
rencjach kobiecych mistrzynią 
została pod nieobecność Kur- 
kowsl:iej-Spychajowej ze- 
szłoroczna wicemistrzyni Pol- 
ski — Kondracka Maria. 

Łączna punktacja pół trój- i 
boju długiego i krótkiego Zawody: prowadził popraw- 
przedstawia się następująco: nie Jany (Stalinogród). 

Mężczyźni: 1) Mazurek 1276| - x 
pkt, 2) Hauschild 1184 pkt, 3) W pozostałych spotkaniach 
Kedziora 1181 pkt, 4) Nowory- | o wejście do ligi szczypiórnia- 
ta 1151 pkt, 4) Kowalski 1150 | ka uzyskano wyniki: 
(wszyscy Ogniwo Energetyka Włókniarz Łódź — Stal Zie- 
Kraków). lona Góra 13:14. 

Kobiety: 1) Kondracka Ma- Spójnia Stalinogród — AZS 
ria (Og. Warszawa) 1195 pkt,! AWF Warszawa 13:11. 


Spotkania piłkarskie 


W spotkaniu o wejście do 
A klasy Unia Rabka pokonała 
eStal Andrychów 2:0 (1:0). 


W spotkaniu o awans do li- 
gi szczypiórniaka walczyły 
wczoraj w Krakowie drużyny 
Unii Kartonaże i OWKS. Za- 
wody po zaciętej i wyrówna- 
nej grze zakończyły się zwy- 
cięstwem zespołów wojsko- 
wych 5:4 (2:2). 

Wszystkie bramki dla zwy- 
cięzcy zdobył Więcek, dla po- 
konanych: Malik 2. Stoblerski 
1 Tatus. 


Wyniki rozgrywek 
o Puchar Polski 


W dniu wczorajszym roze- 
grano dalsze spotkania piłkar- 
skie o Puchar Polski. Oto wy- 
niki niektórych spotkan: 

LZS Kożmice Wielkie 
Świątniki Górne 3:1 (0:0), Og- 
niwo OZEK II — Spółdzielnia 
Radiotel. 4:0 (2:0), Stal ZBMIA 
— Ogniwo Gazownia 3:2 (2:0), 
Włókniarz Garbarnia—OWKS 
IV 4:0 (3:0), Unia Kobierzyn— 
Unia KŻPG II 1:5 (1:3), Unia 
Jaworzno I — Włókniarz Trze- 
binia 1 0:1 (0:1), Ogniwo Chel- 
mek — AZS Kraków 1:0 (0:0). 


Towarzyskie spotkania 
krakowskich ligowców 


OWKS—-Stal Nowa 
Huta 4:4 (2:2) 


Jgniwo Kraków— 
Spójnia KZPS 2:1 


n U a a aE E 


Mistrzostwa piłkarzy 
ręcznych 
Rozegrane w ubiegłą nie- 
dzielę spotkania o mistrzostwo 
Polski w piłce ręcznej przy- 
niosły następujące rozstrzy- 

Bnięcia: 

AZS Toruń — Stal Kuźnia 
Raciborska 5:13. 

Budowlani Groszowice 
Budowlani Chorzów 10:9. 

Gwardia Gdańsk — AZS 
Stalinogrod 11:10. 

x 


O wejście 
do II ligi piłkarskiej 


W ubiegłą niedzielę mistrzo- 
wie lig wojewódzkich į między- 
wojewódzkich rozpoczęli roz: 
zrywki o wejście do ll ligi. W 
meczach tych uzyskano nastę: 
pujące wyniki: | 

Gwardia  Białystok—Górnik 
Zabrze 2:1 (1:1), Stal Gdańsk , 
—-Ogniwo Wrocław 0:1 (0:1),: 
KS Rzeszów—W łókniarzPab:.a- 


W Krakowie rozegrano w 
stwo Polski w piłce 


Andrychów | kobiet, w których 


0:0. zmierzyły 


O wejście 
do ligi wojewódzkiej 
W rozegranych w dniu wczo- | 
rajszym spotkaniach piłkar- 
skich o wejście do ligi woje- | 
wódzkiej uzyskano następują- ` 


Wszystkie bramki dla Ogniwa 
strzeliła Francuz. 


ce wyniki: Pozostałe spotkania mi- 
Stal Chrzanów — Kolejarz | strzowskie dały wyniki: 
Prokocim 1:1 (1:0), Spójnia AZS Warszawa — Unia Cho- 


rzów 8:8. 
Górnik Świętochłowice 
AZS Poznań 7:2. 


Okocim — Stal KZWME 2:],: 
Stal Armatura — Unia Szcza- | 
kowa 1:0 (1:0). 


niedzielę zawody o mistrzo- ! Drużyna 
ręcznej ; składzie: 
|kowski i 
się drużyny miejscowego Og- | szynach Jawa 250 przebyła 
niwa i Budowlanych z Chu- ; całą 
rzowa. Zwyciężył zespół Bugu- | nych. 
wlanych 5:3 (2:1), zdobywając | 
bramki przez Kostkę i Wie- jechali wszystkie etapy sze- 
czorek — po 2 oraz Krupiarz. | ściodniówki 


— "v aa n—=—=— 


Zawody lekkoatletyczn e 
7 udziałem Finów 


(Dokończenie ze str. 1) 


szedł wysokość 4,15 przed 
Adamczykiem 4,10 i Jani- 
szewskim — 4,00 m. 

W -pozostałych konkuren- 
ciach zwyciężyli: 


100 m mężczyzn: 1. Baranowski 
(Gwardia) — 10.9; 2. Stawczyk 
(AZS) — 110; 3. Kiazka (Unia) 


— 11,0; 

206 m kablet: 1. Minicka (Budo- 
wlani) — 25.8. 2. Arndt (Spójnia) 
— 266, 3. Olsza (Budowlani) — 
24 13. 

400 m mężczyzn — f'nnl: 1. Pro- 
ake (LZS) — 49.8. 2. Kupczyk (Bue 
dowlani) — 50,2, 3. Kundzik (Ogni- 


wa) — 50.5: 
rzut  dysklem kobiet: 1. Ko- 
złowska (AZS). — 40.94. 2. Kont- 


kówna (Kolejarz) — 39.05, 3. Iwass 
kiewicz (AZS) — 38.42; 

skok wzwyż: Toman (RBudowla- 
ni) — 148 cm. 2. Arndt (Spójnia) 
— 148 cm, 3. Mliguła (Spójnia) = 
145 cm; 

80 m ppi.: 1. Bocinnówna (Ru 
dowlani) — 12.5, 2. Minicka (B'h 
dowlani) — 12.6, 3. Arndt (Spófs 
nia) — 12,7; . 

rzut dyskiam  m$3żczyan: 1. Lo 
mawaki (Gwardia) — 47.04. 2. Nrg- 
vist (Finlan-!ls) — 446.80, 3. Karie 
sen (Finlandia) — 46.52. 4. Choj- 
nacki (Kolejarz) — 45.12; 

400 m mężczyzn — final: 1. Mach 
(CWKS) — 48.8, 2.  Maąkomaski 
(CWKS) 49.2, 3. Brabański 
(Spójnia) — 49.7; 

pchnięcia kulą: 1. Prywer (Wé 
kniarz) — 15.24. 2. Krzyżanowski 
(Spójnia) — 15,17, 3. Rut (CWKS) 
— 14,15. 


ZSRR Węgry 
199:124 


(Dokończenie ze str. 1) 


1:50,0; 1500 m: Rozsavoelgył 
(Węgry) 3:53,4; 5000 m: Ko- 
vacs (Węgry) 14:01,2 (nowy 
rekord Węgier); 3000 m z 
przeszkodami: Kazancew 
(ZSRR) 8:49;8; chód 10.000 m: 
Jung (ZSRR) 46:11,8; 110 m 
ppł: Bułańczyk (ZSRR) 14,3; 
400 m ppł: Litujew (ZSRR) 
50,4 (nowy rekord świata); 
sztafeta 4X100; Węgry 41,1, 
2) Związek Radziecki 41,3; 
sztafeta 4X400 m: ZSRR 
3:11,90, 2) Węgry 3:15,6; skok 
wzwyż: Henela (Węgry) 1 
Iliasow (ZSRR) obaj 1,90; 
skok w dal: Foeldessy 7,76 
(nowy rekord Wesier); tycz- 
ka: Denisienko (ZSRR) 4,70; 
trójskok: Szczerbakow (ZSRR) 
16,00; kula: Grigałka (ZSRR) 
16.18;  oszczep:  Kużniecow 
(ZSRR) 73,48; dysk: Klics 
(Wegry) 53,35; młot: Csermak 
59,24. 

Kobiety: 

100 m: Dwaliszwili (ZSRR) 
11,9; 200 m: Dwaliszwili 24,05; 
&00 m: Otkolenko (ZSRR) 
2:08,3; sztafeta 3X800: ZSRR 
6:33.2 (nowy rekord Świata); 
sztafeta 4X100 m: ZSRR 456 
(nowy rekord świata); 80 m 
ppł.: Gołubiczaja (ZSRR) 11,5; 
skok wzwyż: Czudina (ZSRR) 


1,63; skok w dal: Gyarmati 
6,23; kula: Zybina (ZSRR) 
15,79; dysk:  Ponomariewa 


(ZSRR) 51,30; oszczep; Czudi- 
na (ZSRR) 51,59. | 


Z ostatniej chwili 


Sukces 
motocyklistów polskich 
w sześcłodniówce 


W niedzielę  tozegrano w 
Gottwaldowie ostatni etap mię- 
dzynarodowej  sześciodniówki 
motocyklowej. Etap ten, obeje 
mujący jazdę okrężną na zam- 
kniętej trasie o obwodzie 5 km 
odbywał się przy ulewnym 
deszczu, 

Według nieoficjalnych obli- 
czeń motocykliści polscy odnie- 
śli ogromny sukces, zajmując 
w konkurencji drużynowej o 
Srebrną Wazę drugie miejsce 
za zespołem Czechosłowacji. 
polska, jadąca w 
Kwiatkowski, Mar- 
Żurawiecki na ma- 


trasę bez punktów kar- 


Rez punktów karnych prze- 


również dalsi 
trzej polscy zawodnicy: Pa- 
luch, Jakubowski i Kanas, zdo- 
bywając/ podobnie jak wyżej 
HI ARS, trójka złote mc- 
ale. 


Ponadto Polacy zdobvlł dwa 
srebrne medale, dwa brązowe 
i dwie plakiety. 
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Trzecie zwycięstwo 
hadasika (Unia) 


POZNAŃ, 19 bm. na trasie 
Szczecin—Poznań (dł. 201 km.) 


rozegrano szósty etap X ko- 
larskiego Wyścigu Dookoła 
Polski. 


O zwycięstwo etapowe wal- 
czyło.13 kolarzy przybyłych w 
grupie czołowej na stadion ZS 
Kolejarz w Poznaniu.. Zwycię- 
Żył Madasik (Unia) w czasie 
5:39,15 godz. W tym samym 
czasie wyścig ukończyli: Wil- 
czewski, Więckowski, Łasak i 


Wójcik, a w 3 sek. za nimi 
Waliszewski, Chwiendacz i 
Ulik. Lotne finisze wygrali: 


Królak w Myśliborzu i 
czewski w Gorzowie. 

Po VI etapach Wójcik otrzy- 
mał żółtą koszulkę przodowni- 
ka wyścigu. W klasyfikacji 
ogólnej na skutek kraks i de- 
fektów, osłabili swe pozycje 
Królak, Klabiński i Drążkow- 
ski. 


WYNIKI VI ETAPU: 

1) Hadasik (Unia) 5:38,15, 2) 
Wilczewski (Unia) 5:39,15, 3) 
Więckowski (CWKS) 5:39,15, 4) 
Łasak (Gwardia) 5:39,15, 5) 
Wójcik (CWKS) 5:39,15, 6) Wa- 
liszewski (CWKS) 5:39,18, 


KLASYFIKACJA PO VI 
ETAPACH: 

1) Wójcik (CWKS) 29:42,00, 
2) Hadasik (Unia) 29:42,38, 3) 
Chwiendacz (Górnik) 29:44.00, 
4) Wilczewski (Unia) 29:45,54, 
5) Ulik (Gwardia) 29:46.07, 6) 
Więckowski (CWKS) 29:51,44, 
4) Drążkowski (CWKS) 29:52,42 
— 8) Wrzesinski (Kolejarz) 
29:53,50, 8) Waliszewski 
(CWKS) 29:56,44. 10) Klabiński 
(Gwardia) 30:00,01. 

Królak zajmuja 11 miejsce. 


Wil- 


Mecz Gwardia (Kr) — 
Ogniwo (Kr) 
przełożony na dzień 
8 października br. 


Zapowiedziane na naj- 
bliższą środę (23 bm.) 
spotkanie piłkarskie o mi- 
strzostwo I ligi między 
krakowzakimi zespołami 
GWARDII i OGNIWA Zo: 
stało przesunięte na dzien 
8 października br. 


Najbliższe spotkania 
ligowe 


W nadchodzącą niedzielę 
tj. 27 błn. rozegrane zosta- 
ną następujące spotkania 
piłzarskie o mistrzostwo 


I ligi: 
BUDOWLANI (CHORZÓW) 
CWKS. 
BUDOWLANI (GDAKSK) — 


GWARDIA (KRAKÓW). 

GWARDIA (WARSZAWA) — 
UNIA (CHORZÓW). 

OGNIWO (BYTOM) — BUDO. 
WLANI (OPOLE). 

OGNIWO (KRAKÓW) — 
GÓRNIK (RADLIN), 

OWKS$ (ICRAKÓW) — KOLE- 
JARZ (POZNAŃ). 


Jerzy Groyecki 


PILKARZ 


Trener koszykówki Gwardii Kraków 


Tylko sumienny trening 


może zapewnić sukcesy naszym koszykarzom 


J 


uż dawno krakowscy zwolennicy koszykówki 
widzieli zagranicznej drużyny, do tego o takiej kla- 


nie 


się, jaką przedstawia reprez entacja Armii CSR, drużyna 


UDA z Pragi, w której grało 


ośmiu reprezentantów 


Czechosłowacji, uczestników ostatniej Olimpiady w Hel- 
sinkach i mistrzostw Zurcpy w Moskwie. Reprezentan- 


tami tymi są: Matousek, Sk ronsky, Sis, 


Skezik, Kodl, 


Krynicky, Kinsky, Sip, gracze o doskonałych warun- 
kach fizycznych, pierwszorzędnej technice i bardzo :el- 


nym rzucie na kosz. 


T 8 z największych bolą- 
czek naszej koszykowki, to 
właśnie brak kontaktów z dru- 
żynami zagranicznymi, od któ- 
rych zawodnicy. jak i trenerzy 
mogliby czerpać wzory, wiele 
się nauczyć, wreszcie porow- 
nać metody szkoleniowe i wy- 
mienić swe poglądy z trenera- 
mi zagranicznymi. Kilka dop- 
rych lat mineło od pobytu w 
Krakowie doskonałych i nie- 
doścignionych koszykarzy ra- 
dzieckich, drużyn czeskich 
Sparty czy Staropramenu z 
Pragi, a od tego czasu zmienił 
się znacznie styl i charakter 
gry w koszykówkę, zmieniły 
się przepisy, co niestety nie 
jest kontrolowane przez ogół 
naszych zawodników i trene- 
rów. 


Siedem meczy rozegranych 
przez czeską drużynę w Poi- 
sce, z tych jeden w Krakowic, 
to poważny, wzmacniający za- 
strzyk dla polskiej koszyków- 
ki Dały nam oue ogromne ko- 
rzyści, których wartość uwi- 
doczni się dopiero po upływie 
pewnego czasu. 


TECHNIKA KOSZYKARZY 
UDA 


Zobaczyliśmy technikę, pro- 
stą i nieskomplikowaną, a je- 
dnak bardzo skuteczną i efck- 
tywną. Z wielką łatwością „ob- 
sypywali'* Czechosłowacy swe- 
go środkowego napastnika pił- 
kami, z tą samą łatwością roz- 
dawał on piłki lub strzelał na 
kosz. Z wielką swobodą poru- 
szali się po boisku i manewro- 
wali piłką, podania ich są peł- 
ne dynamiki, silne i celne i za- 
wsze poprzedzone  pojedyń- 
czym lub podwójnym zwodem 
piłki czy ciała. Grę ich cechu- 
je stała zmiana tempa, ciągłe 
zrywy i szybkie starty, wej- 
ścia dwutaktem, niepokojące 
defensywę przeciwnika. 

Pod wzgledem. strzałowym są 
na wysokim poziomie, tak w 
rzucie pozycyjnym, statycz- 
nvm, który: wykonuje szybko, 
celnie i precyzyjnie, jak i w 
rzucie w ruchu, biegu, wysko- 
ku czy wejściu dwutaktem na 
kosz. Doskonałą celność wyka- 
zują także przy rzutach osobi- 
stych, przy czym. celność ta 


dochodzi u niektórych zawod- 
ników do 100 proc. Dodając 
do tego wielką dyscyplinę w 
realizowaniu założeń taktycz- 
nych, różnorodność sposobów 
atakowania i bronienia (grają 
obrone stref, każdy swego, 
rozbijają obronę stref, w ata- 
ku pozycyjnym -umieją grać 
bez centra 4—1 i 3—2 czyli na 
jednego z dwóch centrów) ma- 
my w krótkim zarysie obraz 
gry doskonałej drużyny czes- 
kiej. 


PORÓWNANIE 
KRAKOWSKIEJ GWARDII 
Z PRASKĄ UDA 
Sądząc po wyniku meczu 
(37:40) wydawałoby się, że 
krakowianie nie wiele ustę- 
pują Czechosłowakom, w rze- 
czywistości jednak tak nie jest. 
Czechosłowacy są pod każ- 
dym względem lepsi od nas co 
najmniej o jedną klasę. Tech- 
nicznie może jedynie Pacula i 
Wężyk dorównywali gościom. 
reszta ma jeszcze poważne za- 
ległości nawet w stosunku do 
najsłabszego z czechosłowac- 
kich zawodników.  Strzałowo 
górują oni zdecydowanie nad 
nami, gdyż nie mamy takich 


pewnych strzelców, jak Sip, 
Dousza czy Kinsky. , Jedynie 
może pod wzgledem taktycz- 


nym i różnorodnością atako- 
wania i bronienia stosunkowo 
nie wiele odbiegamy od UDA, 
z tym jednak, że nasze zagra- 
nia i poczynania nie są jeszcze 
wykończone i pewne w wyko- 
naniu, nie są tak dokładne i 
precyzyjne i z tak wielką, jak 
u Czechosłowaków konsekwcen- 
cją zrealizowane. 

Że porównanie to nie wypa- 
da korzystnie dla naszej dru- 
żyny nie ma się co dziwić, gdyż 
traktujac każdego zawodnika 
indywidualnie, to Czechosło- 
wacy posiadają dużo więcej 
rutyny i obycia, szczególnie w 
spotkaniach międzynarodo- 
wych, przez swe liczne kontak- 
ty z drużynami zagraniczny- 


mi równymi ich klasie, a co 
najważniejsze, dużo więcej 
czasu od nas poświęcają na 


trening. 


JAK TRENUJĄ 
CZECHOSŁOWACY? 


UDA trenuje codziennie trzy 
godziny zespołowo, a prócz te- 
go każdy zawodnik strzela sam 
dla siebie conajmniej godzinę 
dziennie, nic też dziwnego, że 
potem na meczu z taką pewno- 
ścią zdobywa punkty dla swych 
barw. Bardzo ważnym także 
momgntem jest fakt, że zawod- 
nicy czcchosłowaccy zaczynają 
grać w koszykówkę bardzo 
wcześnie, bo jeszcze w szkole 
w 11, 12-tym roku życia, gdzie 
boje drużyn szkolnych są nie 
mniej ciekawe od rozgrywek 
ligi czy mistrzostw Czechosło- 
wacji. 

W sumie jednak, przeliczyw- 
szy warunki i możliwości Cze- 
chosłowaków w stosunku do 
naszych. występy drużyn pol- 
skich i wyniki uzyskane w 
bezpośredniej walce z Czecho- 
słowakami, nie są najgorsze. W 
każdym razie upewniliśmy się, 
że metody szkoleniowe oraz 
systemy gry jakie stosujemy w 
Polsce, są podobne jak u Cze- 
chosłowaków, tylko ich reali- 
zacja jest odmienna. 


POLEPSZYĆ WARUNKI 
ORGANIZACYJNE, 


Warunki pracy są jedynie i 
wyłącznie zależne od nas sa- 
mych i na tym właśnie odcin- 
ku musimy się bić i walczyć o 
polepszenie tychże, o umożli- 
wienie naszym zawodnikom 
codziennego treningu. o liczne 
kontakty z drużynami zagra- 
nicznymi jeżeli chodzi e dru- 
żyny ligowe, a o dużo większą 
i mocniejszą opiekę nad SKS- 
ami i drużynami szkolnymi 
tak ze strony Wydziaha Oświa- 
ty jak i Zrzeszeńn sportowych 
G;ziekujących Się poszczezólny - 
mi szkołami. Warto także z2- 
ape'ować do zawodników o pil- 
niejsze uczęszczanie na trenin- 
gi, o większy wkład pracy i 
wysiłku przy trenowaniu a 
przede wszystkim o wzmożenie 
osobistej dyscypliny zawodni- 
czej, Musimy zrozumieć, że 
sport wyczynowy to ciężka, 
dińgookresowa praca, bez któ- 
rej nie można osiągnąć żad- 
nych poważniejszych wyników. 

Gdy  polepszymy warunki 
organizacyjne, gdy wzmożemy 
dyscyplinę zawodniczą, gdy 
będziemy mieli częste kontakty 
z drużynami lepszymi od nas, 
to w krótkim czasie przesta- 
niemy byc kopciuszkiem w ko- 
szykówce międzynarodowej, 
będziemy walczyć jak równy z 
równym, bez kompleksu niż- 
szości i wreszcie zaczniemy 
wygrywać spotkania miedzy- 
państwowe i międzynarodo- 
we. 
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Z pobytu koszykarzy UDA 


W czasie rwego kilkunaatodniowego pobytu w Polsce, 
koszykarze armii czechosłowackiej UDA rozegrali z na» 
szymi drużynami kilka spotkań, demonstrując we wstyą- 
tkich meczach dobrą grę. Jedynie w Krakowie Czechosło- 
wacy natrafili na zacięty opór zespołu krakowskiej Gwar- 
dii, z którym wygrali w nieznacznym stosunku 40:37. 

Nasze zdjęcie przedstawia fragment spotkania UDA— 


CWKS w Warszawie. 


Rekord imprez tenisowych 
w Krakowie 


Ubiegła niedziela obfitowała 


w liczne imprezy tenisowe, 
rozgrywane niema] nę wszyst- 
kich kortach Krakowa. Do naj- 
ciekawszych z nich należały 
ząwody międzyzrzeszeniowe 
CWKS—Gwardia, mecz junio- 
rów Kraków—śląsk oraz do- 
kończenie spotkania Ogniwo 
Kraków—Unia Żywiec, Szcze. 
gółowe wyniki niedzielnych 
spotkań przedstawiają się na- 
stępująco: 


Gwardia—CWKS 4:1 


Trzydniowe spotkanie teni- 
sowe Gwardia. _CWKS zakoń- 
czyło się dużym sukcesem te- 
nisistów Gwardii, którzy wy- 
grali 4:1. 

W niedzielnych spotkaniach 


w grze pojedynczej Olejszym 
(Gwardia) wygrał nieoczeki- 
wanie z Radziem (CWKS) 
6:4, 6:0, 6:0. 


Najładniejszą walkę stoczył 
niewątpliwie Kwiatek (CWKS) 
z Chytrowskim (Gwardia), W 
spotkaniu tym Kwiatek zade- 
monstrował tenis w bardzo do- 
bym wydaniu, wykazując dobry 
smecz,  wolej i doskonały 
skrót. Spotkanie wygrał Kwia- 


tek po 5-setowej walce 6:3, 8:6, 
4:6, 3:6, 6:4. 


Śląsk— Kraków 
w juniorach 8.5 i 


w meczu międzyokręgowym 
juniorów Śląsk pokonał repre- 
zęntację Krakowa 8:5. Punkty 
dla drużyny krakowskiej zdo- 
była Dańda w grze pojeędyń- 
czej, zwyciężając  Źmijankę 
6:5, 6:1, para Fogelman, Dań- 
da, która zwyciężyła parę Lici- 
słówna, Hajokówna 6:3, 6:2. 
Ponadto Kraków wygrał 3 gry 
mieszane. 


Ogniwo Kraków 
mistrzem ligi wojewódz. 


W spotkaniu o mistrzostwe 
ligi tenisowej Ogniwo Kraków 
pokonało Unię Żywiec 13:2 
oddając przy tym jedną grę 
walkowerem. 


Kolejarz Kraków— 
Kolejarz Ostrów 17:2 
AZS Zakopane— 
Włókniarz Kraków 10:5 


% praca nad juniorami 
podstawą rozwoju piłkarstwa 


- 


T je jest dla nikogo tajem- 

% nicą, że nasza piłka nożna, 
ta najbardziej chyba popular- 
na dziedzina sportu przeżywa 
ostatnio głęboki kryzys. Pił- 
karstwo polskie pomimo odpo- 
wiednich warunków stworzo- 
nych temu sportowi przez na- 
sze władze nie może wyjść z 
impasu, nie może znależć od- 
powiedniej dla siebie drogi dla 
przezwyciężenia tego stanu. 
Dowodów tego, że stan naszej 
piłki nożnej nie jest zadowa- 
lający mamy dostatecznie wie- 
le, aby stwierdzić, że ten sport 
nie rozwija się proporcjonal- 
nie do stworzonych mu wa- 
runków. Ostatnie rozgrywxi 
mistrzowskie, spotkania na- 
szych piłkarzy z zawodnika- 
m? innych krajów, kompromi- 
tujace wyniki zespołów ligo- 
wych uzyskane z drużynami o 
kilka kias od siebie słabszym! 
— tp wszystko dowody, że z 
naszą piłką nożną jest nie do- 
brze. 

Plan rozwoju naszego pil- 
karstwa stawia sobie jako cel 
dorównanie w roku 1955 Wę- 
grom. Obserwując jednak o- 
statnie spotkania mistrzowskie, 
bardzo słabe rezerwy drużyn 
ligowych i niższych. słabe wy- 


pzkolenie juniorów piłkarskich 


— trudno w tej chwili przypu- 


ścić, abyśmy ten plan mogli 
wykonać. Jedno jednak jest 
pewne — naszych ambitnych 


planów — dorównania techni- 
cznym umiejętnościom Węgrów 
nie zrealizujemy, jeżeli naszej 
pracy nie oprzemy na należy- 
tym szkoleniu juniorów pil- 
karskich. 

Opracowany z początkiem 
bieżącego roku trzyletni plan 
rozwoju piłkarstwa uwzględ- 
nił m. in. rozgrywki mistrzow= 
skie juniorów do mistrzostw 
Polski włącznie jąko jedną z 
form szkolenia i doskonalenia 
młodych kadr. 

„Tak więc widzimy dzisiaj, że 
turniej świdnicki, który był 
niejako przeglądem sił najiep- 
szych drużyn piłkarskich ju- 
niorów był imprezą pożytecz- 
ną i celową, pokazał bowiem 
dobre i złe strony szkolenia 
naszych najmłodszych zawod- 
ników. Turniej świdnicki po- 
kazał, że praca z juniorami 
nareszcie u nas ruszyła, iż na- 
brała ona rumieńców życia i 
stała się rzeczywistością. Tur- 
niej wykazał, iż obok dobrze 
prowadzonej pracy w nielstó- 
rych kołach i zrzeszeniach, 
większość jednostek sporto- 
wych nie rozumic jeszcze zna- 


czenia pracy nad juniorami, 
nie potrafi jej należycie zor- 
ganizować — efektem tego jest 
coraz niższy poziom piłki noz- 
nej w tych kołach. Bez szko- 
lenia juniorów, bez pracy nad 
nimi żadne dzisiaj koło spor- 
towe nie osiągnie większych 
sukcesów piłkarskich. 


O SZKOLENIU JUNIORÓW 


W WOJ. KRAKOWSKIM 


Wojewódzka Rada Trenerów 
krakowskiego WKKF jako głó- 
wny cel swej roboty, jako 
sztandarowe zadanie na naj- 
bliższy okres postawiła sobie 
pracę nad juniorami. Ta nie- 
należycie dotąd postawiona 
kweslia, nieodpowiednie pod- 
chodzenie do sprawy szkolce- 
nia juniorów w niektórych 
zrzeszeniach i kołach sporto- 
wych w naszym województwie 
i w Krakowie były pewnego 
rodzaju dzwonem na alarm. 
Kraków, kolebka naszego pil- 
karstwa mógł już w najbliż- 
szej przyszłości być pozbawio- 
nym dopływu nowych, mło- 
dych kadr zawodniczych. mógł 
bardzo łatwo utracić swoją 
wciąż jednak jeszcze czołową 
pozycję w polskim piłkarst wie. 
Dobre imię krakowskiej piłki 
nożnej mogą w wysokim stop- 
niu uratować młodzi piłkarze 
odpowiesNnio przeszkoleni przez 
koła sportowe, pozostający pod 
opieką trenerską Wojewódz- 
kiej Rady Trenerów. 


JAK WYGLĄDA SPRAWA 
W POSZCZEGÓLNYCH 
ZRZESZENIACH 


Jakkolwiek zorganizowany 
w ub. niedzielę w ramach ob- 
chodu Dnia Juniora czwórmecz 
piłkarski miast nie przyniósł 
spodziewanych rezultatów, 
możemy jednak dzisiaj powie- 
dzieć, że był on imprezą na- 
wskroś udaną.  Zapoznał nas 
z poziomem technicznym kra- 


kowskich juniorów, odsłonił 
braki na odcinku szkolenia 
młodych piłkarzy, pokazał, 


które zrzeszenia najlepiej pro- 
wadzą pracę z juniorami. 

Krakowska Gwardia jakkol- 
wiek w rozgrywkach elimina- 
cyjnych o mistrzostwo Polski 
uległa w Rzeszowie tamtejszej 
Spójni I odpadła od udziału w 
meczach mistrzowskich — pre- 
zentuje się dzisiaj jako zrze- 
szenie, prowadzące w naszym 
mieście najlepszą prace z mlo- 
dymi piłkarzami. Juniorów 
trenuje tutaj b. napastnik kra- 
kowskiej Gwardii M. Gracz 
i rezultaty jego pracy są już 
dzisiaj widoczne — Gwardia 
jest w tej chwili właściwie 
najsilniejszym zespołem junio- 
rów w Krakowie. 

Dohrze prowadzona jest ró- 
wnież praca w Ogniwie, które 
ostatnio co prawda mniej tre- 
nowało (na skutek choroby 
trenera Tobika), ale kierow- 
nictwo koła przywiązuje do 
juniorów dużą wagę. docenia 
znaczenie ich szkolenia. Po- 


dobnie wygląda ta kwestia w 
AZS-le, gdzie chłopcy ćwiczą- 
cy pod okiem trenera Jesionki 
są dobrym „materiałem na 
wartościowych piłkarzy. W 
drużynach ligi wojewódzkiej 
najlepszą pracę z juniorami 
prowadzą Unia Rorek, Unia 
156 Kraków oraz Spójnia 
KZPS. Te zespoły juniorów li- 
gi wojewódzkiej oraz drużyny 
juniorów zespołów ligowych: 
Gwardii i Ogniwa dostarczają 
najwięcej zawodników do ka- 
dry wojewódzkiej juniorów. 
Niestety krakowski Wiók- 
niarz nie położył odpowiedniej 
uwagi na szkolenie mlodych 
kadr piłkarskich. Świadczy o 
tym zarówno słaby poziom ju- 
niorów Włókniarza, jak i dosyć 
beztroskie podejście tamtej- 
szych działaczy piłkarskich do 
imprez organizowanych przez 
Wojewódzką Radę Trenerów, 


PLANY WOJEWÓDZKIEJ 
RADY TRENERÓW 


Aby wychować odpowiednio 
przeszkolonych młodych pił- 
karzy Wojewódzka Rada Tre- 
nerów wytypowała 40 chłop- 
ców do kadry wojewódzkiej, 
prowadząc z nimi systematy- 
czne szkolenie podstawowe. 
Zorganizowany dla chłopców 
w lęcie obóz kondycyjno-szko- 
leniowy w Suchej przyniósł 
dobrę rezultaty, a dowodem 
postępów młodych piłkarzy był 
mecz juniorów przed spotka- 
niem Kinizsi — Gwardia, w 


którym krakowscy juniorzy 
pokazali ładną i skuteczną grę. 
Na najbliższy okres przewi= 
duje się prowadzenie ćwiczeń 
jeden raz w tygodniu (do listo= 
pada br.), w okresie zaś jesien= 
no-zimowym dwa razy fygod= 
niowo w sali. Treningi te be- 
dą przedłużeniem akcji szkolc= 
niowej, jaką prowadzi się na 
obozach i pozwolą utrzymać 
młodych piłkarzy w równej 
mniejwięcej formie. Kadrę in- 
atruktorską stanowią tutaj tre- 
nerzy: Stiasny, Karzyńgi | 
Skoraczyński. < 


O SZKOLE MŁODZIEŻOWEJ 
DLA PIŁKARZY 


Dużo mówiło się o młodzie= 
żowej szkole piłkarskiej w na- 
szym mieście. Jakkolwiek w 
tej chwili sprawa ta nie nabra- 
ła jeszcze rozmachu (o szkole 
młodych piłkarzy na razie się 
jeszcze nie mówi) — to jednak 
Wojewódzka Rada Trenerów 
pragnie, aby eprącowany I re- 
alizowany przez nią plan szko- 
lenia młodych kadr piłkarskich 
był jakby zalążkiem przyszłej 
szkoły, która z pewnością wy- 
chowa wielu. pełnowertościo= 
wych piłkarzy. Działacze pił- 
karscy, „orędownicy" szkolenia 
juniorów piłkarskich z mgr 
Stiasnym na częle dołożą z pe- 
wnością wszystkich starań, 
aby sprawa szkolenia juniorów 
stała się w naszym mieścię 
sprawą całego piłkarstwa. 

Zb. Rin, 
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Kto będzie 
przeciwnikiem 
Bolwinnika” 


Rozgrywany obecnie w Neu- 
hausen (Szwajcaria) turniej 
szachowy należy do najwięk- 
szych i najlepiej obsadzonych 
w historii międzynarodowych 
rozgrywek szachowych. Naj- 
liczniej reprezentowany jest 
Zw:.ązek Radziecki, który przy- 
słał 9 arcymistrzów. Spośród 
nich Smysłow, Keres, Kotow, 
Bronsztajn i Bolesiawski po- 
siadają ogromne doświadczenie 
turniejowe į w okresie powo- 
jennym uzyskali wiele między- 
narodowych sukcesów. Arcymi- 
atrzowie Heller, Tajmanow, Pe- 
trosjan i Awerbach reprezen- 
tują młodszą kadrę radzieckich 
szachistów. Wszyscy reprezen- 
tanci ZSRR po raz pierwszy 
uczestniczą w tego rodzaju 
„maratonie szachowym”: są o- 
ni jednak na tę próbę dosko- 
nale przygotowani. 

Do faworytów rozgrywek, 
które mają na celu wyłonienie 
przeciwnika dla obecnego mi- 
strza świata Botwinnika na- 
leżą także Amerykanin Sa- 
muel Reszewski oraz Argen- 
tyńczyk Miguel Najdorf, 

W turnieju w Neuhausen u- 
czestniczą również  arcymi- 
strzowie Laszlo Szabo (Wẹę- 
gry), Gedeon Stahlberg (Szwe- 
cja) i Swetosar Gligoric (Ju- 
gosław:a), którzy w ubiegłym 
roxu w Sztokholmie wraz z 
Awerbachem (ZSRR) podzielili 
&:2 miejscami od 5—8. Szwed i 
Węg.er to doświadczeni i ruty- 
nowanięzawodnicy, którzy da- 
skonale/przestudjowali grę ra- 
dzieckich szachistów. 


Przebieg turnieju szwajcar- 
skiego obserwują z ogromnym 
zainteresowaniem miliony zwo- 
lenników gry w szachy na ca- 
łym świecie, oczekując z nie- 
cierpliwością, który z uczest- 
m:ków zawodów w Neuhausen 
zdobędzie zaszczytne prawo do 
walki z Botwinnikiem. 


TYPTYYYYYYYY 


Ze światła 


— EME=m 


Prezydent Międzynarodowego 
Komitetu Olimpijskiego, (10C) 
Avery Brundage podał ostatnio 
na konferencji prasowej w Lo- 
zannie, że decyzja, gdzie odbę- 
dą się igrzyska letniej olimpia- 
dy w roku 1960 eostanie podana 
na wiosnę 1955 roku na kongre- 
sie IOC w Paryżu. 

Brudage podał również, ił w 
tej chwili już leżą w IOC'oferty 
siedemnastu miast w tym 2 Eu- 
ropy: Budapesztu, Rzymu, Bru 
kscli i Lozanny, które ubiegają 
Się o prawo przeprowadzenia u 
siebie igrzysk olimpijskich. 

Według Brundage propozycie 
krajów zamorskich . dotyczące 
zorganizowania u siebie olimpia- 
dy powinny być z miejsca 04: 
rzucone, ponieważ idea olimnpij- 
ska jest zakorzeniona 
niej właśnie w Europie 


na|moc- 
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osiągnięć. Piszą także 


czesto miłośnicy sportu, 


' PIŁKARZ 


Ludzie radzieccy wnikliwie analizują 
osiągnięcia i braki piłkarstwa ZSRR 


D edakcje radzieckich pism sportowych otrzymują codzien- 
Łtnie setki listów od swych czytelników. Nie są to tylko in- 
formacje dotyczące życia własnych klubów sportowych i ich 


przekazują 


swoje wrażenia z oglądanych imprez, uwagi i spostrzeżenia, 
a niejednokrotnie wytykają błedy i krytykują. Wielkim za- 
interesowaniem wśród obywateli radzieckich cieszy się pil- 


karstwo. Oto, co na ten temat mówi artykuł 


nr 8 „Fiz-Kultura i Sport", 


(C ztelnik W. Krycki z miej- 
scowości Berstene*w łotew- 
skiej SSR pisze, że... „wielu 
trenerom czas już byłoby zmie- 
nić swe stare metody naucza- 
nia na nowe“... i że nie moż- 
na pracować już po staremu. 

Dawno przeżyte i nieciekawe 
metody nauczania nie zadawa- 
lają dzisiaj młodzieży. W wy- 
niku tego zdarza się czasami, 
że członkowie drużyn rezyvg- 

LJ 


nują po prostu z uprawian!a 
tego pięknego sportu. 

Z drugiej strony przedstawi- 
ciele organizacji sportowych, 
miłośnicy sportu słusznie wska- 
zują, że bezwarunkowo wszy- 
scy trenerzy i gracze powinni 
stalc podnosić swe kwalifika- 
cje, kulturę sportowa, doskona- 
lić technikę i taktyl.ię gry. 


„wątpi w duże korzyści, 


redakcyjny z 


„Niesłusznym jest — pisze 
A. Serowatin z Dnieprodzier- 
żyńska, — że zawody piłkarskie 
silniejszych drużyn z roku na 
rok oglądają widzowie zaled- 
wie 6—8 większych miast w 
kraju. 

Proponuje on organizować 
wyjazdy mistrzowskich drużyn 
do większych ośrodków prze- 
mysłowych, w celu towarzy- 


skich spotkań z miejscowymi 


Nikt chyba nie 
jakie 
przynoszą, dla rozwoju i pod- 
niesienia poziomu masowego 
piłkarstwa spotkania mi- 
strzowskich graczy ze słabszy: 
mi drużynami., Takie spotka- 
nia mają niekiedy miejsce 
przed rozpoczęciem sezonu i po 
jego zakończeniu. Jest to jed- 


drużynami. 


Z Moskwy do Sialingraiu 


na szyhowcu 


Kiedy Wiktor Illiczenko wy- 
lądował na łące w pobliżu sta- 
cji kolejowej Ilowl (niedaleko 
Stalingradu) do szybowca pod- 
biegło natychmiast kilku o- 
becnych w pobliżu miejsca lą- 
dowania ludzi. 

Skąd przybywacie? 
padło pytanie. 

— Z Moskwy — odpowie- 
dział z uśmiechem, wysiada- 
jac z szybowca Illiczenko. 

— Z Moskwy? — powtórzył 
ze zdziwieniem pytający. I bez 
silnika...? 

Dwumiejscowy szybowiec 
A-10, konstrukcji O. K. Anto- 
nowa, w którym znajdowali się 


09204220220294092432040 AA PARANAĄA 


Z kolarskiego wyścigu 
Dookoła Polski 


PRA 
NRA 


65 zawodnitów przez siedem dni przemierza już polskie drogi, 
walcząc w X Wyścigu Dookoła Polski o tytuł najlepszego ko- 
larza. Wyściy ten będący pierwszym naszym przygotowaniem do 
kolarskiego Wyścigu Pokoju zgromadził na starcie oprócz ruly- 
nowanych zawodników wiele mlodzieży. 

Na zdjęciu czołówka wyścigu na trasie Gdynia—Koszalin. — 
Prowadzi Wójcik przed Wilczeżskim. 


n 


zasłużony mistrz sportu ZSER 
Wiktor [lliczenko i jego to- 
warzysz Grigori Pecznokow — 
znajdował się w powietrzu 9 
godzin, przebywając w tym 
czasie w lini prostej odległość 
829,822 km. Wynik ten jest na- 
wym rekordem świata i 
Związku Radzieckiego, lep- 
szym od dotychczasowego, kto- 
ry ustanowiony został przed 
15 laty przez Iwana Kartesze- 
wa o 210 km. 

Wiktor Michajłowicz Illi- 
czenko — jeden z najbardziej 
doświadczonych radzieckich 
pilotów przeleciał już na szy- 
bowcu ponad 2.000 godzin. Szy- 
bował on nad górami Krymu, 
nad równinami w centrum 
kraju, nad Wołgą, Dnieprem, 
Morzem Czarnym. Pilotując 
dwumiejscowy szybowiec usta- 
nowił lIlliczenko 5 rekordów 
świata, wśród nich jeden w 
locie docelowym z powrotem 
do miejsca startu. 

Długoletnia przyjażń zwią- 
zała Illiczenkę ze znanym kon- 
struktorem radzieckim Olegiein 
Konstantynowiczem Antono- 
wem. Przez 20 lat pracowali 
oni wspólnie nad rozwojem 
radzieckiego szybownictwa. 
Skonstruowany ostatnio przez 
Antonowa szybowiec  A-10 
wykazuje według opini Illi- 
czenki doskonałe aerodynami- 
czne zalety. 


Iliczenko wychował wielu 
znanych pilotów. Do jego ucz- 
niów należą między innymi re- 
kordziści świata w kraju: Ol- 
ga Klepikowa, Anna Samosa- 
dowa, Ilia Romanow. Włodzi- 
mierz Chrypow i Soja Mareje- 
wa. 

x 


Ustanowiony przez Illiczen- 
kę rekord uzyskany po przelo- 
cie trasy Moskwa — Stalin- 
grad zatwierdzony został 0- 
statnio jako rekord krajowy 
ZSRR. 


Odpowiednie protokoly prze- 
słano ponadto do Międzynaro- 
dowej Federacji Lotniczej, ce- 
lem 


nak kropla w morzu. Ulubień- 
ców sportu piłkarskiego chcie- 
libyśmy częściej oglądać na 
naszych stadionach. 

Władze piłkarskie powinny 
więc pomyśleć o tym, jak u- 
względnić te słuszne postula- 
ty ogromnej rzeszy piłkarzy i 
miłośników tej gry". 

Rozwijając swą myśl o konie- 
czności szerszej wymiany do- 
świadczeń Serowatin proponu- 
je: „zwiększyć nakłady warto- 
ściowej naukowo-metodycznej 
literatury z zakresu piłkar- 
stwa“... a równocześnie czyni 


wyrzuty periodycznej prasie 
sportowej, że ostatnio znikły 
prawie zupełnie z jej szpalt 


artykuły, dotyczące techniki i 
taktyki gry w piłkę nożną. 
Osobną uwagę poświęcają 
czytelnicy młodym kadrom 
piłkarzy. Chociaż w ostatnim 
czasie sytuacja na tym odcin- 
ku nieco się poprawiła, wszy- 
scy są zgodni co do tego, że 
wyniki są jeszcze ciągle nie- 


wystarczające. Czytelnicy 
stwierdzają ten zasadniczy 
fakt, że liczni trenerzy, mi- 


strzowie i kwalifikowani pił- 
karze mogliby więcej zająć się 
młodymi kadrami, lecz nieste- 
ty nie widać u nich ku temu 
dążności. 

W związku z tym... „jeśliby 
każda dobra drużyna piłkarska 
podjęła się w swoim mieście 
opieki nad jednym  młodzieżo- 
wym klubem — pisze A. Chi- 


trow z Aleksandrowa, — a ka- 


żdy dobry gracz zaopiekowałby 
się chociażby jednym chłop- 
cem, to naprawdę doczekalibys- 
my się w niedługim czasie 
wspaniałych rezultatów. 

W tej to właśnie sprawie pi- 
sze Serowatin: „jedna 
z głównych przyczyn, wpływa- 
jących na obniżenie klasy gry, 
ukrywa się w tym, że mistrzo- 
wskie drużyny klasy A corocz- 
nie zapełniają się nieutalento- 
wanymi graczami z klubów 
zdekompletowanych i droga 
przenoszenia „przejrzałych” 
graczy z jednej drużyny do 
drugiej. Wiadomo, że nawet 


najlepszy trener przy idealnym| 


ustawieniu pracy naukowo-wy- 
chowawczej nie będzie mogł u- 
zyskać wysoxiego poziomu gry 
drużyny, skoro jest ona niena- 
leżycie skompletowana". 

Ludzie radzieccy lubią piłkę 
nożną, dlatego wnikliwie i z 
sercem podchodzą zarówno do 
osiągnięć, jak i błędów swoich 
piłkarzy. 

x 

Zastanówmy się przez chwile. 
Ilə spraw i ile problemów, ja- 
kie poruszają w listach radziec- 
cy czytelnicy, dotyczyć może 
również zagadnień naszego pił- 
karstwa. 

Jest to droga wymiany wspól- 
nych doświadczeń i powinniś- 
my z niej skorzystać w całej 
pełni. 


(Oprac. i tłum.: aż). 


Podczas kiedy nasi piłkarze 
mają do rozegrania jeszcze kil- 
ka spotkań o mistrzostwo I li- 
gi, w Niemieckiej Republice 
Demokratycznej rozpoczęto w 
dniu wczorajszym spotkania o 
mistrzostwo w piłce nożnej na 
rok 1953,54. 

W rozgrywkach mistrzow- 
skich bierze udział 15 drużyn, 
a to: Dynamo Dresden, Zentra 
Wismut Aue, Rotation Dres- 
den, Motor Zwickau, Stahl 
Thale, Turbine Erfurt, Motor 
Dessau, Lokomotive Stendal, 
Chemie Leipzig, Empor Lau 
ter, Rotation Babelsberg, Akti- 
vist Brieske Ost, Turbine Hal- 
le, Fortschritt Meerane, Ein- 
heit Leipzig Ost. 

x 


W dalszym ciągu rozgrywek 
mistrzowskich Anglii, na koń- 
cu tabel: ligowej znajduje się 
mistrz ligi — Arsenal, który 
ostatnio, przegrał z Wolver- 
hampton Wanderers 2:3 oraz 2? 
Stoke City 1:2. Arsenal obok 
siedmiu porażek ma na swoim 


zatwierdzenia świetnego | koncie zaledwie dwa skromne 


wyniku Illiczenki, jako nowe- | punkty uzyskane w dwóch re- 
l misach, 


go rekordu Świata. 
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Pięciu krakowskich sportowców 
| otrzymało tytuły | 


Mistrza 


Sportu |. 


(ubiegłym tygodniu przewodniczący GKKF Włodzimierz 
"Y Reczek nadał 10 polskim sportowcom zaszczytne tytuły 
„Mistrza Sportu". Z tej doborowej dziesiątki, aż 5 sportow- 
ców krakowskich otrzymało te wyróżnienie. Blaschczekowitz, 


Dezsó, Mazurek, Hauschild i Chromik — to nazwiska, 
zna dzisiaj cały sportowy Kraków, 


które 


to sportowcy, którzy 


swoją postawą i osiągniętymi wynikami zasłużyli w pełni na 
tytuły „Mistrza Sportu". A oto co powiedzieli przedstawicie- 
lowi „Piłkarza* wymienieni sportowcy j 
nienia: 


Jerzy Chromik 
(OWKS) 


Mistrz Polski 1952 roku na 3 
km z przeszkodami, Mistrz Polski 
1953 r. w blegu na przełaj (8 km), 
Mistrz Wojska Polskiego 1953 r. 
na 5 km. Rekordzista Polski w bie- 
gu na 5.000 m. 

— Dobre wyniki jakie uzyska- 
lem w roku bieżącym na bież- 
niach krajowych oraz w Buka- 
reszcie w czasie Sporłowych 
Igrzysk Przyjaźni osiągnąłem 
tylko wytężoną pracą i doskona- 
łymi warunkami jakie posiadam 
dzisiaj w wojsku. 

Przyznanie mi zaszczylnego 
tytułu „Mistrza Sportu" będzie 
dla mnie bodźcem do jeszcze 
intensywniejszej pracy i zdopin- 
guje mnie do osiągania jeszcze 
lepszych wyników, 


* 


Csaba Dezso 


(AZS Kraków) 


Mistrz Polski w wioślarstwie w 
latach 1945, 1946, 1947, 1948, 1949, 
1953. Akademicki Mistrz Polski w 
latach 1948. 1952, 1953. 

— Jestem głęboko wdzięczny 
kierownictwu sportu Polski Lu- 
dowej za tak zaszczytne wyróż- 
nienie, za przyznanie mi tutulu 
„Mistrza Sportu". 

— Jako zawodnik starszy 
startujący również przed wojną 
mogę doskonałe ocenić o ile le- 
psze warunki do uprawiania 
sportu mamy dziś w Polsce Lu- 
dowej dzięki opiece Partii i Rq- 
du. Toteż wyróżnienie to zmobi- 
lizuje mnie do jeszcze bardziej 
wytężonej pracy nie tulko w kie- 
runku polepszenia swoich spor- 
towych wyników, ale i jako tre- 
ner pragnę osiągnąć jak nailen- 
sze rezultafy w wuszkolenu I 
wychowaniu sportowców Polski 
Ludowej. 


| 
REDAC'"'JE KOLEGIUM 


Wydawca: Hahbtnicza Spå- 
dzielnia Wydawnicza „PRA. 
SA". 

Adres  R**atcj]j;, Kraków 


Wielopole 1/IV p = tel 643 58 

Adres Administracji: Dele 
natura RSW Prusa“. Rraków 
Wiślna 2 [II p. tel. 358 62, 
SRA 41 24A 86. 

Biuro. Og!oszeń | Reklam: — 
Kruków, Rynek Gjówny 46 — 
l p. — tel; 5549-40. 


Krukowak» Drukurnia Praan- 


wa — Przedalebinratwa Pnń 
aliwnwe Rraków, Wielopole 1. 
tel 542 52. 
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demieki 
1949 | 1952. 


„Scenotechniki”, 


z okazji ich wyróż- 


Renata 
Blaschczekowitz 


(AZS Kraków) 


Mistrz Polski w wieślarstwie w 
1950 } 51. Wieemistre 
Pelski w latach 1949 I 1952, Aka. 
Mistrz Polski w latach 


— Pragnę w przyszłości pra 
cą swoją na polu sportowym u* 
dowodnić, że jestem godną ty- 
tutu „Mistrza Sportu”. Przy o- 
kazji pragnę wyrazić. wdzięcz- 
ność koleżeńskiemu zespołowi 
który pełnym 


zrozumieniem i serdecznym po* 
dejścien ułatwił mi osiągnięcie 
wyników sportowych. 


Mieczysław Mazurek 
(Ogniwo Energetyka) 
Mistrz Peiski w  luczulctwie. 


Mistrz Polski w latach 1952. 1985, 
2.krotny rekerdzista świata z 1935. 


— Cieszę się bardzo, że osią* 
£nięcia moje w sporcie luczni= 
czyim zostały lak wysoko ocenio* 
ne i Główny Komitet Kultury 


Fizycznej przyznał mi tytuł „Mie 


strza Sporlu”. W związku z tum 
postanawiam dążyć do jeszcze 
lepszych wyników zarówno w 
pracy zaw 'duwej, jak i na polu 
sportowym. 


Inż. Ludwik 
Houschild 


(Ogniwo Energetyka) 
Wicemistrz Polski w luczniciwie. 


Wicemistrz Polski w reku 1982. 

wicemistrz CRZZ w r. 195]. wi. 

cemistrz Krakowa w r. 1952. wies- 
mistrz Poznania w r. 1983. 


— Jestem bardzo zobowiqąza- 
ny wobec Polski Ludowej za u- 
znanie moich osiągnięć w lucz- 
nictwie 1 preyenanie mi tylułu 
„Mistrza Polski". Chcialbym wy- 
kazać, że sport jest potrzebny 
każdemu obywatelowi Polski 
ludowej i pomaga w pracy za» 


wodow'ej. aD- 


